
Ausfrya i Sardynia muszą przedsiębrać środ­
ki dla zapobieżenia ich wmieszaniu się. S ło ­
wem, wyprawa ta godna jest dni rzeezypos- 
politey i prócz wyprawy do Egiptu, niewiem 
coby 2 nią porównać można. Przedmiot 
ten wymaga naywiększey baczności rządu, 
a my inatny prawo żądać dokladnieyszych 
i bardziey zaspokajających objaśnień w tym 
względzie.

Na te oświadczenia odpowiedział lord Grey, 
że postępowania szanownego hrabi jest przy- 
naymniey tak uderzające, jak wyprawa nad 
którą się ty Ie rozwodził. Ze dla tego po­
wstał z mieysęa, ażeby ministrom uczynił 
pytanie, na które mu odpowiedziano; nieza­
dowolony tern, z własnego natchnienia, bez 
nayinnieyszego powodu rozpoczął dyskuss^ e.
» Jednako woź, dodał minister, to mnie nie- 
spowoduje do wdania się w rozbiory. 
i\ie wchodząc w rozmiłowanie, czy francuz- 
ka wyprawa da się usprawiedliwić lub nie, 
chcę tylko naminnii, iż oświadczenie, że w 
skutkach swoich będzie niebezpieczną dla 
pokoju, jest tak słuszne i tak prawłziwe, 
jak tyle innych przepowiedni szanow.iegu 
hrabi. Co się tyczy u*vag jego  względem. po.- 
chwnloney przezemnie zgody z Francyą jey 
rzetelności, na to tyle tylko odpowiadam, że 
przy inojem zdaniu, tu i gdzieiudziey ośyriad- 
ezonem, ciągle pozostaję; tak jest, mam 
szczęście zapewnić, iż mudzy temi dwoma 
narodami niesą przerwane związki nay wię­
kszey przyjaźni. [Oklaski ) Cdy teraz po, 
wsgeohoy, pokóy Europy utrzymanym zosta­
nie, więcey też niż kiedykolwiek potrzeba, 
ażeby przyjaźń ta i nadal zachowana liyln; 
i dla tego też spodziewam się, ża zachwianie 
jey nieuda się szanowneniu hrabi. [Oklaski). 
Postępowanie rządu francuzkiego i w oko­
liczności będącey w mowie jest takie, źe 
nayrnnieyszego nrinatn powodu zmieniać da- 
wnieysze moje zdanie. Przystępuję teraz 
do zmiankowanego systemu nie interwencyi.
Nieraz już w przedmiocie tej zasady wyra­
źnie powiedziałem: Nieihferwencya je s t  o-
gól/tem prawidłem ; higdt jednakże niewyrze- 
kłem, iżby prawidło to było bez wyjątków, 
(sluchaycie! sluchaycie!) wyjątki zaś te tam 
v laśnie zachodzą, g.Izie bezpieczeństwu lub 
imeressom państwa klorego, zagraża polity­
ka sąsiada.

Powtarzam, ż» więcey nieinnm już teraz do 
powiedzenia prócz t^go, że rząd francuzki
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doniosł naszemu o wyprawie do W łoch ,  i 
że mam powód przypuścić, iż w przedsię­
wzięciu tem niema nic, coby się niezgadza- 
ło z rzetelnością i z dobrem zachowaniem, 
istnącem między obtidwoma narodami: ( Okla­
skij. Pytam się szanownego, htabi czyliby 
w podobnych okolicznościach był odpowie­
dział na takie kwestye,? Przypominam nr.u 
ważuieyszą wyprawę, którą za przeszłego 
ministeryuin, podobno z przyzwoleniem An- 
gli, wystała Franeya, a względem którey 
ówcZasowa oppozycya żadnego pytania mi­
nistrom ni a uczyniła. [Sluchaycie^) Gdyby 
to jednakże było nastąpiło, "zapewueby sza­
nowny hr. był odpowiedział, iż rząd jest od­
powiedzialny i że ten gotów będzie w wła­
ściwym czasie dać żądane oLjaśnienia. Sza­
nowny hr. mówił u samem tylko podeyrze- 
niu, zamiast czekać na bliższe uwiadomię- 
nie dla rozpoczęcia dyskussyu—  Margrabią 
Londondery nainienil że Wszystkie zagra­
niczne rządy równe mają prawo uskarżania 
się na zewnętrzną politykę Anglii, którą 
zupełnie poświęcono dla Francyi, «  o rtszt^ 
świata w cale się nie troszczy. Następnie 
py.Lał się margrabia, czyli jest iaka nadzie­
ja rychloy zamiany ratyfikacyi traktatu beł- 
giyskiego i ożyli szanowny hr. otrzymał ja ­
kie zawiadomienie względem twierdz bel- 
^iyskich? Hr Grey odpowiedział, że wzglę­
dem zamiany ratyfikucyi nic jeszcze pewne­
go oznaymić nieuljzej choc.iaż rząd spodzie- 
wą się prędkiego ich doręczenia. Nie sądzi 
iżby teraz potrzebną oyła inna odpowiedz, 
która w właściwym czasia nastąpi w sposób 
przyzwoity. Resztę posiedzenia Zajęty rozpra­
wy o dziesięcinach Irlandyi.
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— Wczoray odbyto przegląd woyska ma­
jącego się udać niezwłocznie do Fstrainadu- 
ry i Badajoz. Rozmaicie podają liczbę wuy- 
ska stojącego przy granicach Portugalii; z# 
Ścisłego obrachunku wypada, że one wraz z 
kilku pułkami milicyi nieprzechodzi 25;0P0.

*— Wyprawa D in  ,Pedra coraz mocniey 
zaymuje publiczność. Życzenia na tę lub ową 
przechylają się stronę. Nasz vice-konsuI w 
Gibraltarze doniósł, że kilku wychodniów 
hiszpańskich odpłynęło z tamtąd do brze­
gów Franryi.
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